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„Zwyczajne i małe ogłosze: 
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e RALENDARZ. 


Dzierżykraja, jutro Unisława. 
warzystwa sztuk pięknych. (Krak. 


O-ej rano do 6-cjpo niu.)— Wystawa 


— Wystawa obrazów spółki artystycznej 
d 10-ej rano do 6-ej po południu.) 
(Strzelnica warszawska, 
3—b-ej po południu.) 

© dziś „Starzy kawalerowie”, jutro „Hugono* 
hy panny Anny Soffritti, oraz pp. Juljana 
Nowy dziś „Mikado”, jutro „Pociąg 


m Bagatela. (Otwarty codziennie od 


Gotówki w kasie lombardu d» razdanię - 
8 Się na dzień dzisiejszy rs. 305 kop. 81. 
Wykup i prolongata uskuteczuia 
niu i od 4-ej do b-ej po potud.) 


I 5%: Dla ziemi 


» nieurodzaju, jaka dotyka kraj 
Jm, zniewala do obmyślenia środków, 
ziemianom naszym, zwłaszcza mniej 
ożliwić dalszą egzystencję. 

kierunku powziął inicjatywę 
iż władze Towarzystwa 
w roku bieżącym wielkie, pra» 
$ kie zadanie do spełnienia, mia- 
myślenie ulg w wypłatach rat a- 


* Myśl wielkie wśród kół ziemiań- 


padła porę. Ziemianie lu- 
t. d. jednomyślnie stwierdzili, iż 
om niedoborów, jakie rok bieżą- 
eczne są środki zaradcze, zwła- 
biącego rolę trudnego kredytu; ina- 
Warzystwo kredytowe ziemskie uj- 
tee właścicielem większej połowy 
obok ruiny kilkuset rodzin, za- 
stów Towarzystwa, a więc kre- 
resów instytucji. 


A PRADY. 


KŃĆ NA TLE WSPÓŁCZĘSNEM. 


14 MA konkursie „Kurjera Warszawskiego.**) 


rzez 
Krzyżanowskiego, 


jak znać smak wytworny pi 
i nac £ y: p!g: 
wciągając całemi piersiami 
w, zdobiących każdy zaką- 
3 asza niebianka—d 
talug, na których stał na 
M peresi Opolskiej.—Na ho- 


y — monologował da- 


. Przyjechać za pokutę 


niej taką perł tavoù 
ondon J p o fautavoir 


Ziemianie lubelscy zaproponowali tedy, aby sto- 
warzyszeni każdej gubernji podali 


nie 
na której kwestja ulg mogłaby być zdecydowaną. 


W tym samym duchu przemawiają ziemiabie in- | 
nych okolic, niektórzy nawet idą dalej, pragną bo- | € a 1 : 
| cznie swoją działalność od 13-gœ stycznia r. p. 


wiem wyjednać rozkład całych trzech rat. 
Jakie będą losy projektów, przewidzieć niepodo- 


bna. Faktem jednak jest, iż tak ziemianie, jak dy- | 


rekcję szczegółowe nie zasypiają sprawy. Oto, jak 
się dowiaduje Wiek; dyrekcja szezegółowa siedle- 
cka uczyniła od wszystkich obywateli tej gubernji 
przedstawienie do dyrekcji głównej o rozłożenie rat 
na dwadzieścia półroczy, 

Pośpiech, z jaką dyrekcja siedlecka traktuje spra- 
wę tak palącą, jest godny uznania. Spodziewać się 
należy, iż i pozostałe nie zaniedbają niczego, coby 
się przyczynić mogło do doprowadzenia do skutku 
ulg, egzystencję poprostu i byt wielu ziemian mają- 


cych na widoku. K. W, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Według doniesienia z Tyflisu do pism peters- 
burskich, upaństwowienie kolei zakaukazkiej niena- 
stąpi w pierwotnie naznaczonym terminie, d. 1 (13) 
sierpnia r. b., gdyż znajdująca się w Tyflisie, celem 
przejęcia kolei, komisja odbiorczą, nie zdoła ukoń- 
czyć prac swoich w krótkim okresie czasu dwóch 
miesięcy. Wpływy tejże kolei od d. 1 (13) sierpnia 
r. b. będą przez rząd ściągane. Jako ostateczny 
termin upaństwowienia tejże kolei wskazują dzień 
1 (13) 1890 r. 


= Grażd, dowiaduje się, że organizuje się nowa 


agencja telegraficzna w Petersburgu, która zamierza 
konkurować ze zdyskredytowaną już „Północną 
Agencją telegraficzną”. Projekt ustawy nowej agen- 


Podniósł rękę, starając się lekkiem podrzuceniem 
zafryzowanych pukli zmniejszyć łysinę. 

— Jaśnie pani jest widać na. werendzie.. W- tej 
chwili ją zawiadomię o przybyciu pana hrabiego— 
zabrzmiał głos wracającego z dalszych pokoi starego 
Andrzeja, który wbrew pagema zwyczajowi 
umyślnie dziś tak ceremonjalnie dziedziczkę swą ty- 
tułował. 

Morski obrócił się żywo. 


— Proszę cię, zaprowadź mnie tam, Nie chciałbym | 


za nie robić pani subjekcji, 

Ukryty wśród zieleni, ocieniony bujnemi grupami 
oleandrów i rododendronów balkon od strony ogro- 
du, był ulubionem schronieniem pani Opolskiej, któ- 
ra chwile wolne od bardzo czynnie prowadzonego 
gospodarstwa, tu wraz z córką spędzać przywykła. 
I teraz, zagłębiona w foteliku, czytała głośno, zwra- 
cając od czasu do czasu rozumne, poważne swe 0- 
czy na piękne dziewczę, które, trzymając jedną rą- 
sk wiązankę szkarłatnych maków polnych, drugą 
zręcznie kontury ich na papier rzucało. 

— Chère cousine—zabrzmiał nagle od progu mio- 
dowo-słodki głos Eustachego—chtre cousine, czy 
prosty śmiertelnik może błagać o prawo wstępu do 
tego rajskiego zacisza? 

Pani Opolska podniosła się i wyprostowana pa- 
trzyła z pewnem zdziwieniem na pochylonego w u- 
kłonie przybysza, który muśnięty niedyskretnym 
promieniem słonecznym, zdawał się w oświetleniu 
tem lśnić cały, zacząwszy od łysiny, szkieł zdobią- 
"cych oczy i czerwonawych bakenbardów, aż do bry- 
lantowego pierścienia na palcu ręki, trzymającej ka- 
„pelusz. si zi ika 

— Nie poznajesz mnie, droga kuzynko — ciągnał 


z lekkim wyrzutem—ha, słuszna kara za to, iż zbyt 


zbiorowemi | 
podpisami opatrzoną prośbę do dyrekcyj szezególo- | 
wych, które petycje prześlą do dyrekcji głównej. | 
Prócz tego, ze względu, iż w roku odbywają się tyl- | 
ko dwie sesje komitetu, a termin czerwcowy już | 
upłynął, dyrekcja główna winna wyjednać pozwole- | 
Najwyższe na zebranie sesji nadzwyczajnej, | 
| nazywać się będzie „Petersburska Agencja Telegra- 


| cji wkrótce ma być przedstawiony ministrowi spraw 


wewnętrznych. Inicjatorowie agencji obowiązują się 
trzymać własnych korespondentów we wszystkich 
krajach słowiańskich, i naturalnie, we wszystkich 
państwach zagranicznych. W razie. jakichś nieporo- 
zumień z któremkolwiek państwem europejskiem, 
agencja ma otrzymywać depesze oowypadkach przez 
Szwajcarję. Pomiędzy założycielami agencji, która 


ficzna”, znajduje się kilku poważnych kapitalistów, 
Jeżeli ustawa uzyska zatwierdzenie, agencja rozpo- 


= W sferach komunikacyjnych ponownie "poru- 
szony został projekt przedłużenia linji kolei nadwi- 
ślańskiej odj Lublina przez Zamość, lub z Chełma 
na Hrubieszów, do granicy austrjackiej, 


= W dniu wczorajszym komisja techniczna, zlo- 
żona z inżenierów inspekcji rządowej kolei żelaznych 
w Królestwie Polskiem, oraz przedstawicieli kolei 
wiedeńskiej, dokonywała letniej rewizji drogi ną 
całej przestrzeni: od Sosnowca i Granicy do War 
SZAWY, 


` = Zgodnie z decyzją zarządu kasy zaliczkowo: 
wkładowej dla urzędników i oficjalistów kolei tere- 
spolskiej i w zastosowaniu się do $ 41-go ustawy 
tejże kasy na d. 23-ci b. m., nafgodz. 12-tą w połu- 
dnie, zwołanera zostanie w biurze zarządu tejże ko- 
lei zwyczajne ogólne zebranie uczestników kasy, 
celem rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawozdania 
z czynności kasy za czas od 1-go stycznia do 1-go 
lipca r. b. i zarazem pokwitowania obecnego zarzą- 
du z dotychczasowych jego czynności. Dalej na po- 
rządku dziennym znajdujemy zatwierdzenie rozdzia- 
łu zysków, osiągniętych w półroczu sprawozdaw- 
czem, ustanowienie stopy procentowej od wkładów 
dobrowolnych na następne półrocze, ustanowienie 
stopy procentowej od pożyczek, udzielanych uczest- 
nikom, zatwierdzenie wynagrodzenia pomocnika bu- 
chaltera na następujące półrocze, wreszcie wybory 
do zarządu i komisji rewizyjnej na następujący rok 
kasowy. Do prawomocności zebrania konieczną jest 
obecność osobista lub przez plenipotencję przynaj- 


słaby, by się oprzeć wyrokom losu, pozwoliłem, że 
„mię tak długo zdala od was trzymały. 

Po kształtnych jeszcze ustach pani Opolskiej nie- 
dostrzegalny prawie przesunął się uśmiech. 

— Hrabia Morski—wyrzekła z zimną pow 

— Tak, twój stęskniony i sajpokośiiejesy iga, 
kuzynko—mówił, obie ku niej wyciągając dłonie. 

Pani domu końce palców podała mu zaledwo. Nie- 
doszły minister pochwycił je i z rycerską galanterją 


-do ust podniósł. Wejrzenie, rzucone w stronę pięknej 


siostrzenicy, kazało mu zdwoić zabiegi w celu prze- 
łamania lodowatego chłodu, z jakim go przyjmo- 
wano. 

— Och, nie uwierzysz, chère Hódvige, bo wszak 


„pozwolisz mi wrócić do tego drogiego z naszych lat 


dziecięcych miana, nie uwierzysz, jak bolałem nad 
koniecznością, jak złorzeczyłem często wyższym 


„obowiązkom, które mię pozbawiały słodkich węzłów 


rodzinnych. 

— Cześć twa dla „obowiązku” i „węzłów rodzin- 
nych” ogólnie jest znaną, panie hrabio — brziniała 
sztywna, dwuznaczna widocznie odpowiedź. 

Rudawy, podtatusiały elegant ani mrugnął; dewi- 
za starego Morskiego: V faut apprendre à avaler 
les couleuvres de bonne grâce, w samą porę przyszła 
mu na myśl. 

— Kuzynko—wyrzekł z dobroduszną pokora— 
oczy twe mówią w tej chwili, iż nie bardzo w pra- 
wdę słów własnych wierzysz. Oczy szezersze są od 
ust i mają rację; pozory przeciw mnie się zlo- 
żyły. Zanim jednak zdolam cię przekonać, iż dawny 
Eustachy nie jest tak złym, jak go ludzie malują 
racz tymczasem przedstawić mnie pięknej swej je 
dynaczce. 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


mniej połowy uczestników—z tego powodu urzędni- 
cy ioficjaliści, nie mogący przybyć na ogólne ze- 
branie, winni być na niem reprezentowani z mocy 
plenipotencji, przewidzianej $ 47:ym ustawy kasy 
zaliczkowo-wkładowej. W myśl tegoż paragrafu, 
nikt z uczestników nie może mieć więce niż trzy 
głosy, t. je swój jeden i dwa z upoważnienia. 

= Wr. b. rozpocznie się, jak wiadomo, budowa 
kanału w cytadeli, którego wylot połączony będzie 
z głównym kolektorem pomiędzy 5 a 6-tą wiorstą 
na szosie zakroczymskiej. Zarząd kanalizacji zapro- 
jęktował budowę tego wylotu od rogatki mary- 
monckiej do połączenia z kolektorem bielańskim 
środkiem szosy na przestrzeni 450 sążni bieżących, 
mając na uwadze, że z czasem, przy rozszerzeniu 
się granie miejskich, i okolica ta ża rogatkami może 
być wcieloną do miasta, szosę będzie można łatwo 
zamienić na ulicę i wówczas kanał żnajdowałby się 
w środku ulicy. Zarząd komunikacyj lądowych i 
wodnych, któremu powyższy projekt został przed- 
stawiony, zauważył, że przy szerokości szosy zakro- 
czymskiej, wynoszącej 24 stóp bież., przeprowadze- 
nie kanału wzdłuż jej osi przyczyniłoby się do 
wstrzymania ruchu kołowego, dość zresztą ożywio- 
` nego, wskutek czego zaszłaby potrzeba urządzenia 
drogi tymczasowej wraz z mostem około rogatki, 
prżez co koszta budowy znacznieby się powiększy= 
ly; wreszcie że nawet pod względem technicznym 
wygodniej jest pobudować kanał po lewej stronie 
szosy, poczynając od Warszawy, na czem projekt 
zarządu kanalizacji bynajmniej nie ucierpi, gdyż 
wązki pasek, pod którym kanał znajdować się bę- 
dzie, można bardzo łatwo dołączyć do przyszłej uli- 
cy. Opierając się na powyższych wywodach zaopi- 
njowała komisja, że uważa za z pig iS Po po- 
budowanie kanału obok szosy na linji słupów tele- 
fonieznych, które w czasie robót byłyby na pole 
przestawione. pier?! ięcie tej kwestji spodzie- 
wane jest w tych dniach, gdyż z końcem b. m. ma- 
ją być roboty rozpoczęte. 

= Magistrat celem przedłużenia ulicy Wspólnej 
nabył od właściciela posesji, Winogradowa, plac wraz 
ze znajdującemi się na nim budynkami drewniane: 
mi, które podczas A pitera robót rozebrano i 
złożono na boku, Materjał ten magistrat ma zamiar 
sprzedać przez licytację, to też wydelegowano na 
dziś komisję, złożoną ż Pp. Pronaszko i Wachhau- 
zena, którzy określą wartość materjału, 


= W dniu wczorajszym została rozpoczętą na* 
prawa mostu, położonego na rowie w pobliżu wrót 
Aleksandrowskich na terytorjum cytadeli; komuni- 
kacja przez most została przerwaną i zwróconą na 
bramę konstantynowską, 


= W celu powiększenia dochodów szpitala Św. 
Jana Bożego, z dniem 23:ym b. m. wprowadzoną zô- 
stała dla dawnych choryeb, pozostających w tymże 
szpitalu, nowa wyższa opłata, zatwierdzona przez 
ministerjum spraw wewnętrznych. W sprawie tej 
kurator szpitala zwrócił się do osób i instytucyj o- 
piekujących się choremi o ułożenie nowych deklara- 
cyj ma podwyższoną opłatę; interesowani jednak w 
odpowiedzi, z małym wyjątkiem, nie zgodzili się na 
podwyżkę, i wzamiąn prosili e pomieszczenie cho- 
rych na sali ogólnej. Wobee tego zarząd szpitala, 
nie mając miejse na sali ogólnej i przewidując znacz- 
ne zmniejszenie się dochodów, zwrócił się do rady 
miejskiej, którą teź zadecydowała, ażeby od chorych, 
pomieszczonych przed l-ym maja r, b, pobieraną 
była do czasu wyjścia opłąta dawna, od przyby- 
lysk zaś po d, 1-ym mają z, b, w stosunku podwyż- 
sZONnyMma 


= Rada miejska dobroczynności projektuje zmia- 
nę w przepisach, obowiązujących lekarzy szpitali 
cywilnych. W tym celu ma być opracowana nowa 
„nstrukcja, którą przejtzy inspektor i naczelni leka- 
rze szpitali warszawskich. 


== Zapowiedziane na dzień wczorajszy sprzeda- 
że publiczne dwóch nieruchomości za s» m ratę 
paźdaiernikową r. 2, przynaleźną Towarzystwu kre- 
dytowemu miasta Warszawy, do skutku nie doszły 
z powodu zaplacenia raty zaległej, kary i kosztów 
egzekucyjnych na ręce delegowanych członków dy- 
rekcji. Na dzień dzisiejszy wyznaczono sprzedąż 
domu przy ulicy Karmeliekiej, obciążoną nominal- 
ną pożyczką w sumie rs. 30,000. Wadium od przy- 
stępujących do tej licytacji wymagane jest w kwo- 
cie ra. 6,000, Licytacja rozpocznie się o godz. 11-ej 
rano w kancelarji rejenta Karola Maciejewskiego, 
od sumy półtora razy wziętej pożyczki t, jų od ra. 
45,000, Ogółem domów, zalegających w opłacie rat 
i wystawionych na sprzedąź w b. m., pozostało jê- 
szczę 22, 


= Prośby o przyjęcie do warszawskiego gimna- 
zjum Vl-go męzkiego i II-go żeńskiego podawać 
można oodziennie w kancelarji tychżę gimnazjów 


| Bukshewden, wyjechał wezoraj do Radomia, 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 lipca 1889 r, 
od godz. 11-ej do 12-ej w południe, z wyjątkiem dni 


świątecznych. Egzamina odbywać się będa od d. 
29-go sierpnia do 4-go września n. st, TE 

= Wczoraj nadeszły do magistratu listy wybor- 
cze z trzech zgromadzeń rzemieślniczych, mianowi- 
cie od blacharzy, cieśli i ślusarzy, g 


= W dniu wczorajszym liczba miejsc wolnych 
w szpitalach warszawskich wynosiła: u św. Rocha 
12, uśw. Ducha 5, na Pradze 4, w izraelskim 53 
oraz w wolskim 6, 

= W przeciągu ubiegłych siedmiu miesięcy, a 
mianowicie od d. 13-go listopada do d. 13-go b. m., 
na rzecz przytułku dla żebraków z: dobrowolnych 
składek wpłynęło rs. 524 kop. 85. Z puszek umie- 
szczonych w kancelarjazh cyrkułowyeh, tudzież w 
niektórych sklepach, wyjęto rs. 275 kop. 21, czyli 
ogółem rs. 800 kop. 6. Do d. l:go listopada r, z. 
wpłynęło rs. 15,473 kop, 614, przeto ogółem na ko- 
rzyść przytułku ofiarowano rs. 16,273 kop. 674. 


= W ogrodzie domu budowniczego Marconiego 
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i alei Jerozolim- 
skiej ma być urządzony zakład gastronomiczny, 


= W dniu onegdajszym zmarło mężczyzn 6, ko- 
biet 12; wyjechało z Warszawy osób 255, przyje- 
chało 307. 


= / powodu wysłużenia emerytury referenta wy- 
działu kas w magistracie, p. Wyszomirskiego, mia; 
nowany został na jego miejsce referent komisji eme- 
rytalnej w Królestwie Polskiem, p. Chrzano wski. 


= Przez czas urlopu prezesa zjazdu sędziów po: 
koju miasta Warszawy, rz. r. st. Kraszenennikowa, 
obowiązki zastępcze spełniać będzie hr. Siwers, 8ę* 
dzia pokoju 14-go oddziału. 

= Naczelnikiem kantoru pocztowo-telegraficzne- 
go w Sochaczewie mianowany został p. Krochmal- 
ny, urzędnik kaliskiego urzędu telegraficznego. 

= Wice gubernator radomski, rz. r. stanu br. 


== Wyjechali z Warszawy: ochmistrz dworu QGór- 
ski do gub. siedleckiej, łowczy dworu br. Berg do 
gub. wołyńskiej i szambelan Gołowin zagranicę. 


= Z literatury. 

* Dowiadujemy się, iż w tutejszych sferach lite- 
rackich powstał projekt zbiorowego wydania prac 
$, p: Romana Zmoórskiego, zgasłego w r. 1807 ym, 

iczne prace poety rozproszone są po czasopi- 
smach z prawdziwą krzywdą dla literatury. 

Projekt istnieje, czy znajdzie się wydawca?.., 

Rzucamy myśl, iżby urzeczywistnieniem szlache- 
tnej myśli zajęła się kasa Mianowskiega 

= Z teatrzyków. | 

* Zapowiedziana na wczoraj w Wodewilu kome- 
dja Es-em-era p. t. „Herr Krebs”, została odłożoną. 

* W Alhambrze w dniu dzisiejszym odegraną bę- 
dzie po raz pierwszy Krotochwila A. Golańskiego i 
J. Popławskiego p. ts „Adres mojej żony”, z muzyką 
A. Bonnenfelda. 

* W Beilesvue po raz drugi operetka „Jamargo”. 

* W Wodewilu dziś „Dwie sieroty”; jutro komes 
dja z francuskiego w 4och aktach p.t „Na łasce 
m 


POZZO REZ RZEZ ZZA ZORY DZ Z. ZZ RYZ PRZ 


ęża. 
* W Eldorado po raz trzeci i ostatni „Bracia La- 
frogne”, 

= Koncert w Otwocku. 

Zapowiadany przez nas na sobotę koncert, jaki 
odbyć się miał w Otwocku dla bawiących tam letni- 
ków, z powodu niedyspozycji jednej ze śpiewaczok 
odbył się dopiero nazajutrz, t, j. w niedzielę. 

Publiczność bawiła się bardzo dobrze. 

W dniu koncertu, w niędzielę, zawitał do Otwo- 
cka magik, p. Rybka, a przyjazd jego powstrzymał 
wielu spragnionych rozrywki letników od udania się 
na koncert. 

Z tego powodu w gronie protektorów koncertu krą- 
ży obecnie gadka: „nie chrypka, to Rybka—dość żę 
sprawa chybka”* 

Od trzech dni z kolei otwocey letnicy nie wyglą- 
dają na świat boży, tak szkaradne więzi ich w do- 
mu powietrze. i 

= Konkurs strzelniczy. 

W dniu wczorajszym do konkursu strzelniczego 
stawili się prawie wszyscy strzelcy pistoletówi. 

Przed tarczami stanęli PR: A. Sokołowski, który 
wystrzelił serję 1, jenerał Meller-Zakomelski ser, 2, 
pułkownik Malychin ser. 3, N. ser, 2, J. Mieczkow- 
ski (syn) ser. 1, Pawłowski ser. 1, oraz Musielewicz 
ser. 1; ogółem seryj pistoletowych 11. 

W konkursie sztucerowym brali udział dwaj strzel- 
cy, a mianowicie pp, Wł. Bacciarelli ser, 1 i Doma- 
niewski ser. 1. 

Sądowi konkursowemu wystrzelonych tarcz nie 
przedstawiano, 
Dziś dyżuruje p. 
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= Strzelanie do gołębi. A y ya 
Osoby, urządzające strzelanie konkursowa © im f 


łębi, nadsyłają nam szczegóły, dotyczące | 
czenia sportowego. wax aoaaa WIA Ikó 
Strzelanie do gołębi odbywać się bę u proś 
w piątek, lecz i w sobotę, według progra ca i 

komitet ułożonego. PER 
W strzałach konkursowych zytyciężoy oA iir 1 
ód drog" | | 
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‘Si 
w nagrodę przedmioty złotć i srebrne, 
rzystwa; U aato jako dodatek do nagr j 
i trzecich 250/, fanduszu stawkowego g ropõð® | 
Zarówno w piątek, jak i sobotę kon! alot ówto* | 
się o godz. 2$ po południu, z udziałem ości M R 
warzystwa racjonalnego polowania a „2 I 
wadzonych, 49 BR 
| = Nadużycia. iat | | 
` W kasie Towarzystwa sztuk piękny ch, powięduy „BR 
cza w oddziale, mieszczącym nët bl znością k 
osobami, pilnującemi porządku & public: E 3 
nikają nieustanne nieporozumienia. 
Wielu „protektorów” sztuki; nawet 
zwanej „porządnej”, zbiera uronione 
ność skrawki biletów, i, korzystając 7 
dzi na wystawę gratis, poż: ede 
Wezoraj byliśmy świadkami, Ja% v. rzyzd 14 
lenników malwersacji nietylko; iż PFET o A 
do zarzuconego mu nadużycia, Jecz, U sób prutaw* g 
nego, óhóżódł się z ofiejalistami w spo Ma | 
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= Wybrańcy fortuny, NOT Ml |e 
Od piątku, ti od chwili rozpoczędih „a elatj? E 
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sum wygranych na- loterji klasycznó gu AB e 
urzędu jest natłoczoną przez faworytów aa por | | 


Zdarzają się tu i sceny mocno | grzędu sę | 
młodzieniec Gł, zajechał przed „bramę U ppłaci, | 
rożką „kawalerską?”, a nie mająć nei aż do 1% RSR 
trzymał webikuł przed cztery godziny; ** do | R 
łatwienia formalności. od WIO je IB 

Szezegół charakterystyczny: na wsob fala0aó" | 
cych do kancelacji, zajęła stanow ił. 
cliwiarzy. 
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== Romąntyczna ucieczka. P 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy "a, 

szpitala wolskiego chorego aresztanta wy golda 

„ Śledztwo wykazalo, iż zbiegowi Ua i ol Cię 

Jakieś dwie kobiety, czarno brad k aży aly Ą A 

pomieszczenia choręgo w szpitalu ppitano o gror ik 

nieustannie pod parkanem ogrodu poż zdołał * 

strony ulicy Okopowej, przeź który te ita AV 

sztant zbiedz, ital w eae 

Na drugi dzień po ucieczce zjawił M a i 
posłaniec publiczny a aawiniątkiemy E 

ubranie szpitalne zbiega. AO 
A ŚJ 

Z mieszkanią rowirowezo Slobikowa P/37 lios gartt WE 

nej pod urem 28M w Mo zegarek STOOD „towónjo HK 
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rs.; kradzieży dopuściłą się służąca, KtórA i: owi S o | 
Z przedsionka ib sądowej Bokrotirzowi Orow prod „ 
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= Kradzieżo. 


no parasol; żł dzieja, Ohuima Kdelbautaa, BH: IR 
ur; 24 ujęto, —4 piwnicy, otworzowej wytryoho jomi "A 
nrom Il-ym pszy ulicy Gnojnoj; Jóżotowi ASP ryb h pg | 
dzion? 14 fuutów łososii; animator. w smiac KO | 
il GRU na gorącymi tożynku, — Niejaki Jóżef -radl P 
mieszkały trzy ulicy Freti pod nrom 57m S` yami 
regowcowi pruskiego pulku; złodzieja ajara addi 
na b Y pod vrem 2ó+ym, Jahowi Mamẹj, nóż 4 
złote; ałodźieja, Franciszka Porgsa, arosz$0WA 
miae 

+ Bagadkówa choroba. i Ae owiat „ścia 

Wójt gminy Jablonna donjóat ] aczolnikowi Poma! w 
Świdracu, Tatę oiijie i Rogos inio wezysoy 
nie cierpią ciągle na krwctoki z nosa. 2 

Z rozporządzenia naczelnika powiatu WIAŁO j ch 
wsi lekarz powiatowy, celem zbadania zag% 


= Wylew w miniaturze. przechodzić 
Wczoraj po półuwńniwrura a) ara ała się W sp 
wykop kausl.z cyjny na ulicy Żabiej, ober mieni 
skutkiem czego woda wytryskąć poczęła str ła przy 
Dalszenu wylewyowi skutecznie zapobie j 
weta służba wodowiągowa. 
= Boz właściciola. j 
Zamieszkały na ulicy Przemysłowej pod an do wit | 
Władysław Piokarski, powracając dorożką o goá PR «| 
wy je 


znalazł w niej kilka przedmiotów, pr20% 
nych, 4 awk 
Przedmioty te p. P. zabrił do siebie, zkąd a W AM 


moż» je odobrać ża udowodnieniem, ł 


= Aa hy żę, właściciel 

wydziale śledczym przy 

znajdują się cdebrune od osób, podejrzany ymi, t 
iklowy (budzik), suknia jedwabm EMA wel 
a kaszmirowa, obłożona puchem, opaa sui 

ru nieb.gskiego. dobrania na” 
Przedriióty za udowodnieniom są do © Mż” 
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= Zaginieni. PT , trzech * $ 
W alu wozorajszym doniesiono policji 900 Y 
nych. Khi: 1 
Ta to mianowicie; Ludwiką Sokniskai pag ) i N 


ła przy ulicy Cze:ninkowssiej pod nyem f igi” 

AHYM zamies:kały na Pradze pod nrom 187 KAT 
rszulski ze Siarego-Miusta nr. 32. LES 
Poszukiwania rozpoczęto. 
= Bez legitymacji. ; og A 
W sapiati żydowskim miody słowie a> So 

wkrótce po ytzywiezieniu z misata sg 
Ean MA. mial przy sobio żądnych Jegitymacyi* w | 


szu dziny zmarł 
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W znacznej większości wypadków wybuchają one 
wskutek podpalenia. ° 


obia i Nie będziemy opisywali tu wsz stkich ogorzeli, 
Kii kiózogozadleióno w lesie pod Grochowem, zo | jecz wspómniny o kliku większych, jakie w tych 
1 ski Wojciech isiti „zobośnik zamieseka modnej 7 miasta, leżące w obrębie gub. 
h ; z ; 
SCE PNA AAA NG Przedewszystkiem wspomnieć należy o pogorzeli 
i p i 451 zupełnej miasta Wysokie-Litewskie, par Brześciem. 
| mj tedokopowej, w póbliża parku na placu wyści- | Miasto to, jak wiadomo, należy do hr. Marji Po- 
ti iy, ono zwłoki kilkotygodniowego niemowięcia | tockiej. ; z 
EE Wyktycią matki żarżądzono śledztwo, k aper. obrot w perzynę w ciągu kilku godzin čá- 
a" Gazej, TEIP " | Straty ogromne, 
a paniki dakoi, 2 Ads iiy | spięte przeaię so domów, prtewnisio naled 
dób, Zez 6 lat był p. Józef Piasecki, właści- PSA BIORA RAABAN Bera YE ER 
| ławy OPkowice, W r. b. p. Pi nie wybrano, SA ożył een utraciło pipwio caie AWe mienia 
4 rd ga j jednak kandydaci przez ministerjum KZ. edni obywatele przyszli z pomocą najbiedniej 
| p. FY zostali E ODPISE Ag USIega. powie: Jest to jednak kropla w morzu. 
urzędu p A ; 
Pom hi O e W Wysokiem-Litewskiem uorganizowano komitet 
E ep chik sekretarza piotrkowskiego sądu | pomocy dla pogorzelców. 
tem. p. Maurycy Cohn, , został mianowany Stosownie do zezwolenia gubernatora grodzień- 
| dat z, ZYsięgłym, z siedzibą w a wojt skiego, zbierane są obecnie składki na pogofźelców 
itil w. 10 posad sądowych w tymże sądzie, | w całej guberni. 
Blego z pja Jo trab, pomocnikiem adwokata przy- | Nieco mniejsze pożary nawiedziły niedawno dwa 
y “edzibą w Radomsku. miasta pareu gub. grodzieńskiej: Wołkowysk 
stuk pa jzędki E giutnj Wawer, zachotówsło Pm E a takie: draż i 
E Siis: ego a, które zamknięto osobno, „jednym spalio się Kilkanaście, 3 
K R Brzyjązcją nicipal powiatowego. z kadziesiąt domów. 
| x Owar OE ae Nie obeszło się nawet bez wypadków ż ludźmi, 
AR Vtiotcjął eO lekarskie. | i Są ranni w czasie pożaru w Sokółce, 
RP NĄ Odda ekarzy wileńskich, egzystująca pod | W Wołkowysku jeden ż mieszkańców, który nie 
| kiego ; sko-wileńskiego Towatzystwa lekar- | zdażył uci oeniu $ oni 
lzy obecnie. 249-0lu członków, A W tej li: |" 2 Le r oo ya 
A 1e -Ciu CZŁO a 5 o wsiae żary są niemniej częste, 
n , | pożary są niemniej częs 
światy honorowych 20-tu, z których 16-tu | Długotrwała susza sprzyja beds tego rodzaju 
ków r, ay sam 0d) RSP jp wo m" zh 
aa 2y Wistych Towarzystwo liczy 74-ch, | "A pod Wilna zaś piszą do nast 
stwie, gy adentów a56-ciu, z których 121 WA wiosną rozpoczął się jak zwykle, sezon poża- 
| zagranieą. rowy; 
My kulig tu W r, b. stoją: dr, Zenon Cywiński, Najpreóć w miesiącu maju spłonęło m. Młodecz- 
IL i WAY v rezes, dr. Strauss, wice-prezes, no, w pow. wilejskimi 
| BA jest z jj Atzen, oraz kierownikiem labo- Następnie pożar nawiedził Święciany, gdzie kil 
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"| za IE pon. : Spaliły się następnie wsie: Ogrodniki, Bilewo, Kra- 
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aty tang zal l nadzwyczajne ogólne zebranie; | W ostatniej zginął w płomieniach Michał Jaukow: 
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Ngsmbnayrach R sobów scen prowincjonalnych, z zadziwiającą sta- 
kij ome ZYCach, Ajoratu Lublin, z Kdiinistraci rannością i udatnością, i 
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mie, jest to osobistość ozna; 


amargo” nie jest bynajmniej wynikiem bujnej 
fantasji— słynna 
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stulecia. r 

„La Camargo” przecież to tancerka, entuzjazmu- 
jaca paryżan. 

Voltaire na cześć jej śpiewał w r. 1730-ym strofy, 
zaczynające się od słów: 


Ah! Camargo, que vous êtes brillante! 


tacy zaś malarze, jak Mikołaj Lancret, naśladowea 
słynnego Watteau, często brali jej wiotką, lecz zrę- 
czną postać na model do scen pastoralnych, będa- 
cych wówczas na dobie. 

Obok tych bohaterów nie brak figur szablonowych 
operetki. 

Więc znajdujemy markiza Pontcalais, będącego 
ustawicznie na tropie szukanego baadyty, lecz po- 
dług zwyczaju zawsze spóźniającego się, 

Jest również nieśmiały kochanek z trwożliwą ko- 
chańka, nie zapomniano o „podzwrotnikowej” kreolce 
it. d., za tło zaś pełne ruchu służy tłum tancerek, 
bandytów i t. p. 

W biegu ruchliwej akcji humoru lekkiego, w mia- 
rę pieprznego, jak przystało na operetkę z teatru 

Renaissance” (r, 1878), jest sporo—-szanowna pu- 
bliczność bawi się tem, więc wszystko jest w po- 
rządku. 

ola tytułowa nie należy do drobnostek, wymaga 
bowiem, obok uzdolnienia wokalnego, niemałego 
Pozo OR anikś baletniczego. 

Tak jest, Camargo nie tylko śpiewa o swej karje- 
rze operowo-choregraficznej, lecz czynem składa li- 
czne dowody swego uzdolnienia w tym kierunku. 

W Paryżu rola ta miała wydmjenitą przedstawiciel: 
kę w osobie panny Zulmy Boufłar, teatr Łódzki po- 
siada w pannie Kirszensztein, jakby wymarzoną, 
szyjny pod względem tanecznym, kreatorkę tej 
roli. 

W istocie wczorajsza Camargo wykazała szkołę 
poważną w zakresie choreografji, która góruje wy- 
wydatnie nad techniką wokalną, 

W akcie trzecim panna Kirszensztein wykonała 
rawdziwe potpourri baletnicze, tańcząc i powtarza- 

Jać pokilkakroć bolero, walea i mazura. 

Jaż to samo zapewnia powodzenie dziełu Lecoc- 
qa, które znowu w części muzycznej roi się od ku- 
pletów, osnutych na rytmach przeważnie tanecznych. 

Pod tym względeń wyróżnia się kilka „polek”, 
pórywających werwą i z 

Kilka romansów o sentymentalnym zakroju, sta- 
nowi okrąsę poważniejszą muzyki autora „Córki 
pani Angot”, finał zaś drugiego aktu wyróżnia się 
ara Ak zamaszystością, 

części wokalnej zasługuje na szczególniejsze 
wyróżnienie p. Olszewski (nieśmiały Saturin) śpie- 
wak obdarzony prześlicznym tenorkiem, podatnym, 
metalicznie utembrowanym, śpiewak, któremu brak 
niestety odpowiedniego przygotowania technicznego. 

Panie: Kirszensztein i Piotrowicz (kreolka), jak 
również milutka panna Pichorówna (trwożliwa Co- 
lomba) wyróżniła się z personelu żeńskiego, zaś pp. 
Jarszewski, (Pontcałais), śpiewający wybornie wal- 

cą z „Vice-Admirała” Millóckera i Majdrowicz 
(Mandrin) dopełniali z powodzeniem całości. Chó- 
ry sprawiały się wybornie, przyczyniając się do 
wytworzenia zgodnej całości. 

Orkiestacja trzeciego aktu wyróżnia się kolory- 
tem, który w dwóch pierwszych aktach jest bardzo 
bladym. 

Słowem zabawy, rzecz naturalna, ogródkowej, 
„Camargo” daje nie mało. 

Scenka teatrzyku mieni się kalejdoskopowemi 
barwy, słuchacze dostają wrażeń moc, więc Belle- 
Yue będzie się roiło tłumem tych, co szukają zabawy 
bez zbyt wybrednych wymagań. 

Takich zaś nasze miasteczko, jak można było 
przekonać się wczoraj, posiada nie mało, 


Stanisław Ciechomskt. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Jutro, w rządzie gubernjalnym suwalskim, odbędzie się 
licytacja na dostawę materjałów, potrzebnych do uszycia 
ery bielizny i pościeli dla aresztantów więzienia kalwa- 
ryjskiego. 

— Jutro, w magistracie wyszogrodzkim, odbędzie się licy- 
tacja na B-letnią dzierżawę dochodu wyszogrodzkiej kasy 
miejskiej z opłat targowych i jarmarcznych od rs, 405 rocznie. 

— Jutro, w zarządzie dóbr państwowych gubernij suwal- 
skiej i łomżyńskiej w Suwałkach, odbędzie się licytacja na 
dzierżawę połowu ryb w rządowych jeziorach łowspódzkich 
od rs. 1,35C rocznie, 

— Jutro, o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra- 
cyjnym magistratu odbędzie się licytacja na dostawę w roku 
1890-ym dla niższych stopnł warszawskiej straży ogniowej ró- 
żnych gatunków płótna na ogólną sumę, wynoszącą około 3,000 
rs. Licytacja odbędzie się in minus od cen, wyszczególnionych 
w warunkach licytacyjnych; wadjum wynosi 278 rs, 


Na pogorzelców Kałuszyną, 
K. S. rs. 1, bezimiennie kop. 50. 


Na nędzę wyjątkową. 
Bezimiennie kop, 20 : g; 


Z. SĄ. De OW; 


(Korespondencja prywatna Kurjera warszawskiego.) ; 
Piassczno (gub. mińska) 12-go lipca, 
O majątek. 


Niozwykłe znintoresywanie budzi tu również niezwykły 
proces p. Narkiewicza-Jodko z mieszczanami z Piasoczna. 

W r. 1848-ym ukazem senatu i rady państwa dobra Piasecz- 
no przyznano na własność p. Narkiewiczowi-Jodko, nielicznym 
zaś jeszcze podówezas mieszkańcom Piaseczna pozostawiono 
wolność osobistą. 

Część usamowolniorych przeniosła się gdzieindziej, część zaś 
zawarła z właścicielem dóbr umowy terminowe o dzierżawę 
gruntów, które to nmowy odnawiano łegalnie do r. 1879-go. 

W tynżo roku, m.eszcząnie, dzięrżawiący od p. .Jodko 
około 1000 dziesięcin ornej ziemi, zaprzestali płacić czynsze i 
ziemię subie pszywłaszczyli. 

P. Jodko wytoczy! im więc im proces, który trwał lat ośm 
i przeszedł wszystkie instancje, 

Nareszcie w d. i4 ym grudnia r. 1888-go zapadł ponowny 
wyrok redy państwa. potwierdzający ukaz z r, 1848:g0 i pole- 
cający mieszczancem zwrócić ziemię prawemu właścicielowi. 

Nieza owoleni z tago mieszczanie, udali się z prośbą do 
Najwyższego Tronu; bezskutecznie jednak, gdyż prośba, jako 
„dotycząca kwestji, rozstrzygniętej przez radę państwa, zwró- 
coną została, ; j 

Wyrok Rady prństwa wykonano, lecz mieszczanie mimo to 
na gruntach pozostali i nie nie płacili, w skutek czego sprawa 
oddaną został. na «rcgę administracyjną. 

Wówczas doviero uiieszczanie oświadczyli, że pragną zostać 
czynszownikami. 

Urzędnik rządu gubernjalnego, p. Massalski, wydał więć 
decyzję, na mocy której mieszczanie winni byli zapłacić zale- 
głe od lat dziewięciu czynsze, z ustępstwem 150/,, tudzież wy- 
znaczył czynsz o połowę niższy od ceny, za jaką ciż mieszczą- 
nie sami przywłaszczoną przez siebie ziemię innym ludziom 
wydzierżawiają. 

A przecież oporni mieszczanie odmówili stosowania się da- 
Jej do tej decyzji, w skutek czego ministerjum spraw we- 
wnętrznych, decyzją z dnia 15-go lutego 1889-go r., nr. 1595, 
rakazało mieszczanom wnieść do kasy p, Jodko opłaty, zadecy- 
dowane przez p. Massalskiego. 

P. Jodko otrzymał pał (ur. 8744), poświadczający, iż 
mieszczanie trwają dalej w oporze. 

Na mocy tego dokumentu p. Jodko peszukiwać będzie dalej 
swego prawa. j 


Telegram „Kurjera Warszawskiego.“ 


Petersburg 16-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Russkij inw. donosi, iż pełnomocnicy kabardyńców 
i górali, po zawiadomieniu ich o Najwyższem po- 
zwoleniu co do pozostawienia ludności 315,383 
dzies. łąk, urządzili nabożeństwo, prosili o wyraże- 
nia ich najpoddanniejszych uczuć dla Monarchy i 
postanowili ku upamiętnieniu rozstrzygnięcia kwe” 
stji agrarnej corocznie urządzać nabożeństwa, urzą” 
dzić wyścigi ludowe z nagrodą 400 rs. i zebrać 
6,100 rs., które z 4,900 rs, stanowiącemi własność 
gmin, przeznaczone zostaną na otwarcie szkoły z na. 
daniem jej nazwy „szkoły Cesarza Aleksandra 
IIl-go” i ufundować w zakładach naukowych śre- 
dvich i wyższych dwa stypendja po 1,200 rs. imie- 
nia Najjaśniejszego Pana. 

Petersburg 16-go lipca. (T. Aj. półn) — 
Gazeta Dień dowiaduje się, że otwarty ma być bank 
akcyjny celem wydawacia krótkoterminowego kre 
dytu drobnym rzemieślnikom. 

Petersburg 16-g0 lipca. (Tel. Aj. półn.)— 
Łódź havowerska „Cernomorzec” przypłynęła w d. 
15:ym b. m. do wyspy Krety. 

Praga czeska 16-go lipca. (Tel. pr. K. W.)— 
Ponieważ kilku posłów, nie należacych dotąd do ża- 
dvego stronnictwa, zapisało się do klubu młodocze- 
"skiego, -klub ten w przyszłym sejmie liczyć będzie 
42 członków. RE 

Bierlin 16-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Utrudnienia paszportowo-celne na granicy niemie- 
cko-szwajearskiej mają być cofnięte. Rząd przypisu- 
je je zbytecznej gorliwości niemieckich władz po- 
granicznych. 

Paryż 16-g6 lipca. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
Boulanger stawiony będzie przed trybunałem sena- 
tu pod trojakim zarzutem: 1)- zamachu na niebez- 
pieczeństwe państwa; 2} uknucia spisku; 3) sprzenie- 
wierzenia sumy 252,000 fr. Dillon i Rochefort oska- 
rzeni są o uczestnictwo w tych zbrodniach. Uchwa- 
la komisji dziewięciu (izby prokuratorskiej senatu, 
przyp. red.) pozostawia prokuratorowi generalnemu 
wolność oskarżenia Boulangera o inno przestępstwa 
przed zwyczajnemi sądami. 
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Paryż 16-go lipca. (Telegr. pryw. K. W.) — 
Komisja dziewięciu postanowiła. opublikować cały 
materjał śledczy w sprawie Boulangera. Będzie on 
stanowił dwa spore tomy. igrl 

Honstantynopol 16-g0 lipca. (T. p. K. W.) 
Na zadane pytanie W. Porta otrzymała odpowiedź, 
iż żadne mocarstwo nie poparłoby Bułgarji, gdyby 
rząd dzisiejszy zechciał ogłosić niepodległość księ- 
stwa. ; i 

Honstantynopol 16-g0 lipca. (T. Aj. półn.) 
Skutkiem odwolania nadzwyczajnego komisarza 
sułtańskiego, Mahmuda Dźellaleddina baszy, i od- 
mowy ze strony W. Porty spełnienia reform, żąda- 
nych przez ludność grecką, stronnictwo czynu posta- 
nowiło uciec się do środków najskrajniejszych. . 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Frankfurt nad Menem 16-go lipca. (Tel, prywany Kurj. 
Warsz.) — Dotychczasowy przedstawiciel domu Rothszyldów 
w Amsterdamie, p. A Gansl, wchodzi obecnie w charakterze 
prokurenta do domu M, A. von Rothschild i Söhne. Od czasu 
założenia tego domu jest to pierwszy wypadek udzielenia pro* 
kury. 

Berlin 16-go lipca, (Telegram prywatny Kurjera Warsz.)— 
Giełda była dziś cokolwiek więcej ożywioną i skutkiem tego 
usposobioną mocniej. Pomyślne wiadomości, kolportowane na 
giełdzie, przyczyniły się również do wzmocnienia tendencji 
zpbrania. Wartości russkie skorzystały z tego zwrotu ku le- 
pszemu i poprawiły swoje kursa, Ruble w tranzakcjach na- 
tychmiastewych odzyskały 80 fen., końcomiesięczne zaś, które 
osiągnęły przy notowaniu urzędowem 207.50 i podniosły się 
następnie o 25 fen.—76 fən. £ weksli: Warszawa krótkotermi- 
nowa lepiej o 70 fen., krótki Petersburg o 80 fem, a długi 
o 10 fen. Wiedeń wyżej również: o 10 fen. krótki (171.40), a 
o 20 fen. długi (170.50). Pożyczki wschodnie poszły w górę o 
20 kop., listy zastawne ziemskie, których poszukiwano, o 50 
kop., podeżas gdy listy likwidacyjne straciły 10 kop. Poziom 
wezorajszy utrzymały 40/, pożyczki konsolidowane z r. 1880, 
4'/40/, listy zastawne russkie, kupony celne i 59/, pożyczki 
kensolidowane ź r. 1884-go. Pożyczki premjowe russkie I-ej 
emisji uległy znacznej obniżce. Za 69/, russką rentę złotą pła- 
cono cokolwiek więcej. Akcje kredytowe austrjackie podsko- 
czyły o 1'/,9/ę. Dyskonto prywatne podrożało o !/,%/, i wy» 
nosi 17/40/,, Żyto na dostawę o 1 markę droższe. Końcowa 
tendencja giełdy mocniejsza. 

Berlin 16-g0 lipca (notfonanie urzędowe giełdy). 

Bil. ban. rus. w tr. nat, 207.86 |Akcjed. ż, war..wied, —.-> 
Weksle na Warszawą. 207,60 | we _ 163,40 
Wek.,naPetersb.krót. 205.90 |Weksle na Lon. kr. 20.425 
Wek.na Petersb. dług, 2055— |. „ A di. 20.345 
Bil. ban. rusk, na dost, 207.75 'Zyto w tow. gotows —.— 
W schodnia poź, [L em, 63.40 [oe na wiosuą 154.75 


Listy zast. serji l-ej 63.— 
Kursa z dnia 15-go lipca: 207.15, 206 90, 206,10, 204.90, 


207.—, 63.20, 62.50, 162.20, 150.—, 158,75, 


"Petersburg 16-go lipca, — Weksle na Londyn 28.20. 
Pożyczka premjowa l-ej emisji 262,50. Pożyczka premjową 
1l-ej emisji 248,60. Półimperjały 7.82, 


(SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 16-go lipca. — Dowozy nieco 
mniejsze niż w dniu wczorajszym, usposobienie cokolwiek 
słabsze. Pszenicy wystawiono na sprzedaż tylko jedną partję 
45 korcy, w wyborowym gatunku po 6.40. Żyta dostarczono 
600 korcy, wyborowe ziarno sprzedawano po5.00 do 5.25, za 
średnie po 4.65 do 4.90, ordynaryjnego nie było. Owsa ofiaro- 
wano tylko 100 korcy, tendencja słabsza, wyborowy towar o- 
siągał 3 rs. 8.80, gorszych gatunków nie było. Siano i słoma 
w niewielkich ilościach, siano kupowano po 25, 80 do 40 kop., 
słoma po 25 do 30 kop. za pud. 

Gdańsk 13-go lipca. — Pszenica miała na dzisiejszym tar- 
gu również mało pokupu, skutkiem czego ceny pszenicy krajo- 
wej słabo utrzymane. Płacono za polską transito dobrze pstrą 
obciągniętą 124 f. 130 mar., dobrze-pstrą 130 f,137 m., jasno- 
pstrą 125 funt. 136 m., 128/9 f. 138 m., białą 126 f 141'/, m. 
dóbrą wysoko-pstrą szklistą 130/1 f. 145 m. 133 f. 148 m., za 
russką transito czerwono-pstrą 128 f, 132 m., jasto-pstrą 123/4 
135.m., zatonnę. Terminy transito: na lipiec-sierpień. 185!/. 
m. w żądaniu, 135 m. w płacenin; na wrzesień-październik 136 
płacono. na październik-listopad 136!/, m. w płaceniu, na listo- 
pad-grudzień 137 mar. płacono, na kwiecień-maj 141!/, mar. w 
żądaniu, 141 m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 134 
marek. Żyto słabo, płacono za polskie tranzyto 121 f. 938 mar., 
7a russkie transito 123/4 f. 94 m., 119/20 £ 93 m. Wszystko za 
120 fant i tonnę. Terminy: na wrzesień-październik dolno-pol- 
skie 99 m, w płaceniu, tranzytowe 98'/ą m. w żądaniu, 98 m. 
w płaceniu, na październik-listopad transitowe 99!/, m. w żą” 
dan:u, 99 marek w płaceniu, na:kwiecień-maj krajowe 146 m. 
w żądaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 95 mar., tranzy- 
towego 94 m. Jęczmień targowano russki transito 103/4 f. 84'/, 
m. za tonę. Owies i groch bez obrotów. Rzepik droższy, targo- 
wano tylko towar krajowy. Otręby pszenne na wywóz mo~ 
rzem grubo 4.17'/ą m., 4.20 m., średnie 4,15 mar. za. 50 kilogr. 
rłscono. Otręby żytnie na wywóz morzem 4,20 m. za 50 kilogr. 
targowano. Spirytus w towarze gotowym nie podlegający ełu 
baf m, w płaceniu, podlegający ciw 343/, mar. w płaceiiu. Cu- 
kier w Gdańsku w towarze gotowym bez obrotów. Kurs w 
Gdańsku 209.10 marek za 100 rubli. > 
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. JlósBoaemo Liensypon.— Bapiiasa 3 2 Joss ~ 


Cukier. Z depeszy potorsburskiej dowiedzieli 
wyżce Koeniga śledząc AR 
re wywrze wiadomość ta na rynek nasz oke 
iśmy się, że przeszła bez najmniejszego wrażeni 
w letnich miesiącach, w cgórkowym sezonie, i 
ruch jest najmniejszy, każda podwyżka dajo Yita ceny 0 
nia, a więc! ostatnia, byłaby bezwarunkowo sm ; 
sze do zwyżki, jednakże dziś kiody.cena za- raim fyķanci nasi 
wysoka (jakiej już od lat 5-ciu nie mieliśmy), = 3 
kontontują się nią, niechcąc zbyt wysoko don A 
na jest z, kostkami, które od razu za wysoko pod inia 
dziw, że prawie co tydzień o 2!/ą się obniżają? 
sięgła swego maximum i aczkolwiek Kijów a 
tendencji w tym w ględzie, u nas jednakże z Bota 
cji, mączka nawet obniżyła się nieco. Ceny kj 
nów i Łyszkowice 3,42!/,, Michałów, Ozersk, 
stancja Leonów, Sanniki i Guzów rs. 3.87 e 
eskie rs. 3.36, Kostki od rs. 8.50. Mączka n P 
na pojedyncze worki rs, 8.15. grand 

Libawa 8-go lipca.—Żyto bez zmiany, ciężk jet loeh sy 
120 f. hol.) 76 do 761), kop. Owies biały pr 66--70. SzaStan 
do 74 kop., wyborowy 74—76 kop. litews 90 £. 74— 


76, cza. 
(bez ości) słabo, z wagą 85 f. 73—14, 2 10-42, Jee o AR 


grmar 
Kon* 


otręby 4 
„ym 
zy w dniu 5-ym i 67 1 
% wagonów jęcznienia, 1! 


lniane bez zmiańy, 120 do 180 kopa 


ACO ZK 
Wełna. W tych dniach zakupiono na prorina 
Stoku około trzystu centnarów wełny Śre ze „zachod 
larów. Jeden z fabrykantów z gub. Po około 
kopi? podług próby od tutejszego spoknlanti 

wełny domiujalnej po cenach wyżazych jer 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


— Panu Leopoldowi Z. Kazimierz Zalewskk 


— Pani I. R. "Artykuł mamy i zużytkujocyy, 

— Panu K.—Reprezentańt grupy nien | w Obec 
wszedł na członka rady zarządzającej KO Ty em», 
deńskiej w r. 1888-ym, jednocześnie Z P+ 
złożyli mandaty pp. Gołowin, Majewe: 
miejsce zaś weszli pp. jenerał Palicyn, 
Qzacki. Skład rady obecny: prezes jene wje: 
zesi pp. L. Kronenberg i K. Górski, czło „gmana 
ski, hr. Czacki, H. Święcicki, Lysen, mall 
trzej ostatni reprezentanci zagraniczni. 
zastępuje w Warszawie mecenas Leon 
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Rozklad jazdy na kolejach zle 
Przy 


od dnia 13-go maja. 


0dchodz3 A 
POCIĄGI  |--godów 
Warszawsko-Wiedeńska: BEET: 
Pospieszny -3 klasy. « s « + * * no 
ani taa 8 klasy , 4..0,.4)9 6.9 10 po pot 11 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą SIę i 
i z koleją łódzką.) —* 9 90 wiócz- 
Kurjerski 2 klasy . . . . . + * 
` Warszawsko-Bydgoska: 3|16p0 poł: 
Kurjerski 2 klasy , s scn « « * * brano 
Osobowy 3 klasy . . . «. . « * . 6/80 wie% 


Osobowo-miejsc. 3 kl, do Kutna . 
/Warszawsko-Terespolska: | 
Osobowy 3 klasy do Brześcia. . -| 816 
Pocztowy 3 klasy , 
Towarowo-osobowy 3 klasy 


W'arszawsko-Petersburska: 


E .. . 


Pocztow. 8k. do Wilia, 2 k. doPeters. 10 1 sg 
Osobowy 3 klasy . . . . « « « * 113 Wiecie 


Nadwiślańska do Kowla: j! 
Pocztowy VOLTS g7o** s sopo pa 
Osobowy . . . . . ii NOR 8 5 rano 
Miejscowy do Iwangrodu . . . « :| 6 

(Powyższe pociągi łączą się, 
z koleją dąbrowską.) o poł: 
Pobsłowy „c... 098. GENK . „| 380P 

Nadwiślańska do Mławy joos [11118 
POGZYOWY 1.9 0 098. 0006 6 að 822 
Osabowj: «vs siad. bo . 846 po poè 92 
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 4, 

Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 7h prano 855 
OBODOWY o s steli bić gor ga BEE ' 
napeta PEE EE += an EZ 
Obwodowa z kolei terespolsk. |, po poł: 

Osobowy . . «ara --|2 wiat% A 
Osobowy . . « „ r . s odoh? 


proj 


A — T TIE s-ki À u 
— Statki parowe Stan. Górnicki groruni s, 
dzą codziennie do Ciechocin cz. 847 1920 
godz. 4 m. 30, do Płocka © go ; | 
rano, z Płocka o godz. 5 m. 30 ran 


Statki parowe FAJANSA 04 
do Płocka, codziennie, o:godz. Sej zró i 


E-ej zranu, do Mniszewa (oprócz ni 
zdiennie, o godz. 7-ej zrana, Z Nowe, ja 
mierza w Poniedziałki, Środy i Piątki 
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